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^  Parlament RL będzie się wzorował na międzynarodowych 
dokumentach *  Omówiono plan pracy trzeciej sesji >fc Uzupeł­
nienie nstawy o bezpośrednim zarządzaniu jednostkami admi­
nistracyjno-terytorialnymi ^  Wicepremier W. Pakalniszkis zOs- 
tal ministrem sprawiedliwości Unieważniono decyzje wileńs­
kiej i  solecznickiej rejonowych Rad samorządow w sprawie re­
ferendum Związku Radzieckiego.

Umilkły świąteczne akordy, 
ifięzane z uroczystymi obcho­
dami rocznicy proklamowania 
Aktu Niepodległości Państwa Li­
tewskiego. Litwa wkroczyła w 
drugi rok odrodzenia, rok dal­
szego ugruntowania niepodleg­
łościowych dążeń. Chciałabym 
zauważyć, że podczas pierwsze- . 
jo roboczego wtorkowego po­
siedzenia nasz parlament zade­
klarował przystąpienie do.m ię- 
diynarodowyeh dokumentów, po­
dejmując, lichwałę w tej spra- 
re. W dokumencie m. In, się 
stwierdza, że Rada Najwyższa 
1  będzie się opierała na Mię- 
foynarodowej Karcie Praw Czło-

Iiieka. Zaś w apelu do general­
sko sekretarza ONZ i państw 
tiplzynarodowego paktu praw 
feaięlśkićh i politycznych 
Rtda Najwyższa prosi ich m. in.

fakty naruszeńra praw 
powieka przez Armię Radziec- 
8 U—13 stycznia br. na Lit- 

omówić na najbliższej se- 
|  ONZrsytuacię na Litwie i 
•regionie bałtyckim, stworzyć 

l i S l  rozpoczęcia między- 
Jtatwowych pertraktacji mię- 
5  ZSRR i Litwą z udziałem 

a torów ONZ. 
okazji Cz. Jurszenas za- 

Jw now ał zlustrować już pod­
ł u ż n i  Parlanient dokumenty 
[!ji tego, czy odpowia- 
jSMgjYnarodowym normom. 

•W  dotyczące zrealizowa­
li  propozycji, w najbliż- 

C2as*e ma złożyć komisja 
^ u p ra w n eg o .
IjjjPjjlawani długo się zasta- 
L q ‘ propozycją premie- 
IWto wagnoriusa w sprawie 

ISJj • s^ now iska  wicepre- 
IhwL 1 mŁnistra. Postanow iono 

IW  * funkcje m inistra spra-Ihbi - * wicepremierowi
■ K h o w i .  Sekretarz KN 
| @ utowany L- Sabutis zgło- 
r« £ | pracy trzeciej sesji, na

J l l B S B l i i ipoinformować, że 
W Hp harcerska organizac-
m  ov/ód uznania za oso- 
nWła w odbudowę har- 
rb>h.i (^Polskiego na Litwie 
J y * 1* Cz. Okińczycowi Ho­
l i  yzyż Harcerstwa, któ- 

.'Morek, wręczy la mu de­

legacja harcerstwa wileńskiego.
Przewodniczący komisji ds. 

samorządów S. Kropas zgłosił 
projekt ustawy, dotyczący sko­
rygowania ustawy o bezpośred­
nim zarządzaniu jednostkami 
administracyjno • terytorialnymi, 
w którym się upraszcza tryb 
zastosowania bezpośredniego 
zarządzania. W myśl projektu 
bezpośrednie zarządzanie nie­
koniecznie musi się kojarzyć z 
rozwiązaniem samorządu. Prze­
widuje się możliwość skierowa­
nia specjalnego pełnomocnika 
rządu, który ma czuwać nad 
działaniami samorządu.

Niedawno wileńska i solecz- 
nicka rady samorządu podjęły 
decyzje w sprawie stworzenia 
warunków dla przeprowadzenia 
referendum, które 17 marca br. 
organizuje ZSRR. W związk-u 
z tym prokurator generalny RL 
wystosował* protest, zapropono­
wał Radzie Najwyższej unie­
ważnić te postanowienia. Sa­
morządy podwileńskie uczyniły 
taki krok w czasie, kiedy roz­
poczęto budowę mostu porozu­
mienia, m. in. w postaci podję­
tych niedawno przez parlament 
ważnych dla ludności Wileń- 
szczyzny uchwał. To widocznie 
też miało wpływ na to, że dos­
łownie wszyscy obecni na sali 
deputowani, czyli 90 osób jed­
nogłośnie przegłosowało za uch­
wałą, dotyczącą unieważnienia 
decyzji samorządów podwileńs- 
kicn. W uchwale m. in. się od­
notowuje, że działania zmierza­
jące do organizowania referen­
dum ZSRR w Litwie są bez­
prawne, przeczą ustawodawst­
wu RL.

Ponadto podjęto uchwałę w 
sprawie bezprawnej antypaństwo­
wej działalności rad rejonu wi­
leńskiego, solecznickiego, osied­
la Snieczkus oraz innycn przed­
siębiorstw i organizacji, które 
udzielają pomocy Związkowi 
Radzieckiemu w przeprowadze­
niu w dniu 17 marca br. refe­
rendum. W dokumencie nawołu­
je się też mieszkańców Litwy, 
by nie uczestniczyć w referen­
dum i nie udzielać pomocy ' w 
jego organizowaniu.

Jadwiga BIELAWSKA

M kanie z M. Log rasem
■ B K E  E L T A  R o m u a , “J1?/’ Swoistym mostem 

Francji i Lit- 
p s  . 'Francuski Ośrodek 
fyj- Nauki, który w naj- 
k> i»J:2a8te ma być otwar- 

fciUiY Republiki Litews- 
*.eule takiego ośrodka 

J G0 s,|  stać niejako wstę- 
.^tworzenia ambasady 

hj M  na Litwie. 
i!4 Wyrażano 12 mar-

przewodniczą- 
'  Najwyższej Republi­

ki Litewskiej Wytautasa Lands- 
bergisa z attache do spraw kul­
tury, nauki i techniki ambasa­
dy francuskiej w Moskwie Mi- 
chelem Legrasem.

Podczas rozmowy* wyrażono 
dwustronne^ zadowolenie z ro­
zszerzających się więzi między 
Litwą i Francją w dziedzinie 
kultury, nauki i techniki. Na 
przykład, przewidziano obszer-, 
n^ program współpracy uni­
wersytetów Wileńskiego i Sor­
bony, innych wyższych uczelni.

Kierunki polityki 
gospodarczej i socjalnej

Jak poinformowaliśmy, 11 marca na uroczystej sesji Ra­
dy Najwyższej Republiki Litewskiej referat o  polityce gospo­
darczej I socjalnej Republiki Litewskiej wygłosił premier Ge- 
d im i nas Wagnorius. Zapoznajemy z jego treścią.

Oświadczając o odrodzeniu 
niepodległości, zarazem oświa­
dczamy: w imię człowieka — 
Państwo Litewskie, podkreślił 
mówca, gmach prawno-gospoda­
rczy państwa zaczęliśmy wzno­
sić od podstaw, w trybie pil­
nym opracowując ustawy eko­
nomiczne. Ustawa o przedsię­
biorstwach po raz pierwszy 
przedstawiona została parla­
mentowi 9 kwietnia, w niespeł­
na miesiąc po uchwaleniu aktu 
z 11 marca. Jutro prawdopo­
dobnie powzięta zostanie uchwa­
ła w sprawie trybu uprawomo­
cnienia ustawy o wstępnej pry­
watyzacji mienia państwowego. 
Jest to jedna z zasadniczych 
ustaw ekonomicznych. Od mo­
delu prawnego, czyli tworzenia 
zasad gospodarowania, już się 
■zwracamy w stronę spraw fak­
tycznych.

Zabierając się do tej pracy 
przede wszystkim zetknęliśmy 
się z problemem człowieka, 
swoistym fenomenem bolszewi- 
zacji: nie umiemy pożytecznie 
pracować. Jednakże wzdycha­
niem i narzekaniem nie pozbę­
dziemy się bałaganu. Potrzebne 
są takie okoliczności, które by 
zmusiły nas do zmiany, pracy 
wydajnej i pożytecznej, gospo­
darkę rynkową będziemy mu­
sieli przyjąć taką, jaka jest ~  
ze wszystkimi cechującymi Lit­
wę plusami i minusami. Innej 
drogi po prostu nie ma —  po­
wiedział u . Wagnorius.

Obecnie opracowujemy rządo­
wy program regulacji rynku, 
który już wkrótce przedstawio­
ny zostanie parlamentowi i spo­
łeczeństwu. Chcemy skonkrety­
zować w nim, jak ludzie i 
przedsiębiorstwa będą praco­

wać i gospodarować po nowe­
mu, gdy na mocy prawa za­
czną działać czynniki gospoda­
rcze, nie zaś według czyjejś 
dyktatury czy zachcianek, jaka 
będzie nasza polityka cen, fi­
nansowa, socjalna oraz w in­
nych dziedzinach 
rcżych.

Chcąc zacząć inaczej gospo­
darować i żyć, jak uważamy, 
potrzeba będzie mniej więcej 12 
miesięcy. Oświadczamy to dziś, 
przemawiając przed Radą Naj­
wyższą i całą Litwą, podkreślił 
premier.

Wynagrodzenie za pracę w 
ostatnich latach wzrosło, prze­
ciętnie wynosi około 300 rubli. 
Niestety, pieniądze te nie mają 
jednak pokrycia towarowego. 
Rekonstruując * gospodarkę musi­
my zrównać ceny z masą to­
warową.

To nie Litwa ponosi winę ża 
takit,wzrost cen na rynku, ściś­
le powiązany z systemem go­
spodarczym i finansowym 
ZSRR. Nie Litwa spowodowała 
emisję pieniędzy, zwiększała po­
życzki wewnętrzne. Nie Litwa 
od początku roku# 2—3-krotnie 
zwiększyła ćeny na zakupywane 
w ZSRR surowce oraz inne za­
soby. Wraz ze wzrostem cen w 

([Dokończenie na str. 4)

Przyjęto 
przedstawicieli 
Francji

WILNO (ELTA). Przewodni­
czący Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej Wytautas Land- 
sbergis 12 marca przyjął gosz­
czących na Litwie deputowane­
go do Zgromadzenia Narodowe- 
go Francji, przewodniczącego 
grupy bałtyckiej Michela Pel- 
chata i senatora Claude Hurie- 
ta.

Goście interesowali się tym, 
jakiej pomocy humanitarnej mo­
głaby udzielić Francja Litwie 
w trudnym dla niej okresie. 
Podczas spotkania wiele miejsca 
poświęcono dalszemu rozwojowi 
więzi Litwy i Francji.

Gości francuskich' przyjął rów­
nież premier Republiki Litew­
skiej Gediminas Wagnorius.

Goście 
z Wielkiej Brytanii 
na Litwie

WILNO /ELTA/. 12^‘marca 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy­
tautas Landsbergis przyjął 
członków parlamentu Wielktej 
Brytanii,- przedstawicieli Izby 
Gmin Margaret Annę Ewing, 
Quentin Daviesa i Paula PhfK- 
pa Flynna. Reprezentują oni w 
parlamencie Sżkocką Partię Na­
rodową, Partię Konserwatywną 
i Partię Pracy. Jest to pierwsza 
oficjalna delegacj’a parlamentar­
na Wielkiej Brytanii na Litwie.

W. Landsbergis opowiedział 
gościom o sytuacji -politycznej 
na Litwie odnotowując, że Zwią­
zek Radziecki wraz ze zbliża­

niem  się jego referendum po­
nownie dokonuje eskalacji dzia- 

fłań wojskowych T  Wzmaga na- 
Ipr^cie.

Przedstawiciel Partii Konser­
watywnej Quentin Davles Oś­
wiadczył, że Wielka Brytania 
dotychczas :nie uważała i obec­
nie nie uważa państw bałtyc­
kich za częś6 ZSRR. Wśród par- 

-tii w parlamencie pantije zgod­
ność, jeżeli chodzi o kraje bał­
tyckie. Pogląd jest wspólny — 
kraje bałtyckie, zostały zaanekto­
wane i , przyłączone bezpraw­
nie. i £  'v-

Goście uczestniczyli w j>osie- 
dzeniu plenarnym Rady, Naj­
wyższej . Republiki 'Litewskiej. 
Przemówienie wygłosiła tu Mar- 
gąret Annę Ewing.

Serdecznie dziękuję wszystkim osobom I zespołom, które 
złożyły rządowi Republiki Litewskiej gratulacje z okazji II

Marcł- Premier Cedlmlnas WAGNORIUS

Depesza z Moskwy
Wieczorem 11 marca przewod­

niczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis otrzymał z Mosk­
wy depeszę: „Rada Najwyższa, 
Wilno. Rada Najwyższa Litew­
skiej SRR, tow. Landsbergisowi. 
Zgodnie z uchwałą Rady Naj­
wyższej ZSRR do Republiki 
kieruię się grupę deputowanych 
ludowych ZSRR dla obserwowa­
nia, jak są realizowane wyma­
gania ustawy ZSRR o referen­
dum. Proszę dopomóc, aby 
mogli oni bez przeszkód spełnić

polecenie Rady. Najwyższej 
ZSRR. Przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR A. Łukja- 
ńowu. , ...

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej w związku z tym dal 
komentarz: ,,W depeszy zwraca 
przede wszystkim uwagę to, 
Czego w niej nie ma, mianowi­
cie żadnej informacji o kiero­
wanych ludziach, ilu ich jest, 
nazwiska, dane, do kogo icn 
sie kieruje.

Słowa „do republiki” moina 
rozumieć bardzo szeroko, na­

wet jako tytuł gazety Tym 
bardziej, że z depeszy nie wy­
nika, ćo im się poleca czynić,
edyż ich funkcje obserwatorów
charakteryzuje się jako 
prokuratorski, któremu 
sie obserwowanie, jak będzie 
realizowana nie działająca , na 
Litwie ustawa. Na d*ia-
laia tylko ustawy Litwy, ą w 
myśl ustawy Republiki 
sklej o referendum obecnie na 
Litwie nie przeprowadza się za-
dnie! 0mrafrcraendpo“ niormawal o 
,y i2 dziennikarzy " .  briefingu

wyższej RepubTikl Litewskiej 
A u d r iu s  A ż u b a lis .

Papież Jan Paweł II o Litwie
Jak zakomunikowało agencji 

ELTA radio Watykanu, w prze­
dedniu 11 marca papież Jan 
Paweł II ponownie wspomniał 
Litwę. Podczas południowej mo­
dlitwy na Placu św. Piotra pa­
pież powiedział zgromadzonym 
wiernym* że „w poniedziałek

ubiegłego tygodnia Litwa uro­
czyście uczciła swego Pa“ 0"® 
świętego Kazimierza. «  ięj 
okazji cały kościół jednoczy się 
duchowo z braćmi Litwnami. 
Codziennie tam . sercem i mo­
dlitwa Jestem razem z Litwą. 
Stolica Apostolska zawsze ob­

serwowała i teraz bardzo uważ­
nie obserwuje drogę, jaką ob­
rał naród litewski, spodziewa 
sie że dążenia wszystkich Lit- 
wfńow zostaną zrealizowane z 
uwzględnieniem praw 5Pr“* 1 'f ' 
liwości opierając się na zgodz.e 
społecznej i duchu wzajemnego 
szacunku na terytorium Litwy
j w skali międzynarodowej .



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 4 14 m arca 199]

PU  OKOCHALI sowieci umę-
 I czoną Ziemię Wileńską —

historycznie litewski, a 
etnicznie wielonarodowy .kraj 
w samym epicentrum Europy. 
Świadczy o tym fakt, że już po 
raz trzeci w bieżącym stuleciu 
czynią Wileńszczyznę obiektem 
swoicn rozgrywek politycznych 
z Litwą w imię własnych celów. 
Aby pozyskać względy Litwinów 
oraz uczynić zadość własnym 
dążeniom hegemonistycznym, 
Związek Sowiecki dwukrotnie 
obdarowywał Litwę tym, czego 
sam prawnie nie posiada. Przy 1 
czym czynił to zawsze w spo* 
sób brutalny, nie pytając, oczy­
wiście, o wolę i opinię ludnoś­
ci Wileńszczyzny.

Mimo że postępowanie to 
traktował jako gest sprawied­
liwości oraz przyjaźni w s to - , 
sunku do narodu litewskiego, 
to faktycznie kierował się wy­
łącznie własnymi celami poli­
tycznymi. Jak wiadomo, zgod­
nie z traktatem z 12 lipca 1920 
roku między Litwą a Rosją So­
wiecką ta ostatnia * uzyskała 
prawo do wykorzystania tery­
torium litewskiego do działań 
wojennych przeciw Polsce w 
wojnie pęlsko-bolszewickiej. In- 
jią korzyścią było przeóliszczfe- 
nie przez terytorium Litwy ty­
sięcy żołnierzy bolszewickich, 
którzy uciekali we wrześniu 
1920 rolęu z internowania w 
Prusach Wschodnich, by ponow­
nie zasilić front bolszewicki pod 
Grodnem.

Po raz drugi w bieżącym stu-, 
leciu Armia Czerwona' „urato-

wałau Wileńszczyznę w roku 
1939, by po wykrwawieniu tej 
Ziemi uczynić ją przynętą dla 
złowienia złotej rybki — poko­
jowej aneksji całej Litwy w 
skład ZSRR. I tym razem nikt 
nie spytał miejscowej ludności, 
czego pragnie, z kim 'I gdzie 
ma być. Co więcej, realizując 
perfidną wobec Pofaków poli­
tykę, najlepszą część rdzennej 
ludności Wileńszczyzny enkawu­
dziści i ich pomocnicy deporto­
wali na Wschód, inną część ' 
zmusili do „dobrowolnego*4 wy­
jazdu do Polski.*!

jącym stuleciu ludność Wileń­
szczyzny znów znalazła się w 
centrum wielkomocarstwowych 
imperialistycznych rozgrywek. 
Chodzi o to, że przy pomocy 
tej ludności władze rozpadają­
cego się Związku Sowieckiego 
usiłują utrzymać Litwę w swoim 
tyglu, "przy tym zastraszałąc 
naród litewski, że za * niepodle­
głość będzie musiał drogo za ­
płacić. A więc, dobry wujek 
wczoraj nam podarował, a dziś, 
usiłuje odebrać to, czego sam 
nigdy nie posiadał. Okupant 
wszak nie nabywa suwerenności

sie nasze stosunki nie najle­
piej. Wiele krzywd wyrządzili 
nam antypolsko nastrojeni 
ekstremiści litewscy. Podkreś­
lam, ekstremiści a nie naród li­
tewski. Niestety, i władze Lit­
wy (zarówno te komunisty­
czne, jak i obecne) nie stanęły 
w obronie polskiej mniejszości 
narodowej. Nawet nasi rodacy 
z Polski zam iast wesprzeć nas 
w trudnej chwili, zaczęli stro­
fować i pouczać, sugerując śle­
pą pokorę wobec większości w 
imię wyższych celów. Oczywiś­
cie, pewne błędy popełnili rów-

la realna szansa, kuj

CZY MAMY POZOSTAĆ ZA K ŁAD N IK A M I?
Na tej Ziemi pozostali■* naj­

biedniejsi, od których nie 
było co odebrać, oraz najmniej 
wykształceni ludzie, których 
łatwo było podporządkować so­
bie, uczynić z nich czarną .siłę [ 
roboczą. W ten sposób przez ' 
minione półwiecze pod kierów-* 
nictwem przybyłych tu politru- 
ków chłop podwileński budował 
socjalizm; Aniśmy zauważyli, 
jak „krocząć ku świetlanej 
przyszłością w imię „brater­
stwa i przyjaźni" nap., stopnip- 
wo wynaradawiano, óduczano 
od wiary i od pracy, niszczono 
nie tylko zabytki polskiej kul­
tury, ale również zabijano 
świadomość oraz pamięć naro­
dową spośród wielu z., naś.,

•". I oto po raz trzeci w m ija­

na terytoriom okupowanym. 
Tym razem/ karta polska ro ­
zgrywana jest przez bardziej 
doświadczonych graczy. Czy­
nione są próby, aby miejscowa 
ludność poprzez udział w ogól­
nozwiązkowym referendum 17 
marca br. zaakceptowała utrzy­
manie Litwy w składzie Zwią­
zku.

Brać czy nie brać udziału w 
tej kolejnej farsie jest sprawą 
osobistą każdego Polaka Wi­
leńszczyzny.. Ale oprócz oso­
bistego rdzenni mieszkańcy Wi-j 
leńszczyzny mają również inte­
res wspólny, grupowy. Ale o 
tym za chwilę.

Całkowicie podzielam opinię 
moich rodaków co do tego, że 
również z Litwinami układają

DLACZEGO NIE WEZMĘ 
UDZIAŁU W REFERENDUM?

17 marca odbędzie, się refe­
rendum, w którym Litwa po­
stanowiła nie brać udziału.. 
Jak się"1 zachowają w tym dniu 
Polacy, na czym polega nasz 
interes? W poszukiwaniu od­
powiedzi sięgnijmy  ̂ nieco 
wstecz. Otóż 6 października 
1990 roku w m. Ejszyszki de­
putowani wszystkichg szczebli 
Wileńszczyzny na swoim 11 -zje* 
ździe wystąpili z propozycją 
utworzenia jednostki narodo­
wościowo - terytorialnej w 
składzie Litwy. Oznaczało to, 
że zdecydowano ją tworzyć w 
ramach ustawodawstwa litews­
kiego, szukać zagwarantowania 
swoich praw na Litwie.

W mękach fl trudzie zaczęto 
się rodzić porozumienie ze 
społeczeństwem litewskim, zro­
zumienie tej prawdy, że spra­
wa ugruntowania niepodległo­
ści Litwy musi iść w parze z 
rozstrzyganiem problemów i 
potrzeb polskiej mniejszości 
narodowej. Przyjęte w stycz­
niu br. ustawy, postanowienia, 
uzupełnienia poprzednich ak­
tów Rady Najwyzszej RL były 
dobrym początkiem, wynikiem 
naszego wspólnego wysiłku. 
Taka postawa znalazła zrozu­
mienie nie tylko na Litwie, a 
i poza jej granicami, a szcze­
gólnie w Polsce. Opracowaliś­
my wspólne, dalsze krok) i 
rozwiązania, w myśl osiągnię­
tych porozumień, ustaleń naj­
wyższych władz RL.

Niestety, ostatnio Rada Sa­
morządu rejonu ■ wileńskiego 
przewagą jednego głosu (spo­
śród 80 obecnych na sesji de­
putowanych' 41 przegłosowało 
,,za“) zdecydowała, że organi­
zuje na terytorium rejonu refe­
rendum ZSRR, Za tym wątpli­
wym przykładem poszła Rada 
Samorządu rejonu solecznickie-

go, podejmując analogiczną 
uchwałę, có prawda, w bar­
dziej wyważonej formie. Mam 
wielki żal do siebie, a to z te­
go powodu, że nie zdołałem 
przekonać moich rodaków, tych 
Polaków, którzy jeszcze nie 
mówią smoim własnym pols­
kim głosem, wierzą podszep- 

rłom; n ie*widzą i manipulowania 
^naszym 'inłeresem i-^-Nigdy^nie 
uwierzę, iż nadajacym na ses­
jach deputowanych wspomnia­
nych samorządów ton przed­
stawicielom wojsk radzieckich, 
czy emerytowanemu prokura­
torowi pochodzenia znad Woł­
gi aż tak wyjątkowo leży na 
sercu interes polskiej mniej­
szość! narodowej. Te wydarze­
nia — mam na myśli sesje i 
decyzje o referendum — co 
najmniej zahamują rozpoczęty 
proces; oby tylko nie trzeba 
było zacząć wszystkiego od 
początku.

Główny argument, że jakoby 
mamy popierać referendum, 
brzmi: nasze polskie problemy 
są rozstrzygane zbyt' powoli, 
nie w pełnym zakresie. Chciał­
bym podkreślić: z tym się 
można w zasadzie zgodzić. Ale 
co oferuje nam MosKwa? Py­
tanie pozostaje bez odpowie­
dzi. To może lepiej działać 
powoli, coś osiągając, niż w 
ogóle nie widząc światła w 
tunelu? A zresztą, czy można 
czegoś oczekiwać/ j  jeżeli w 
Związku leje się krew, toczą 
się rozgrywki, o przywództwo 
i władzę? Czy w tei sytuacji 
można wierfcyc, oczekiwać, że 
Moskwa rozstrzygnie' problemy 
Polaków? JHaw.ęt jeżeli Litwa 
zechce przystąpić do Związku, 
to nasfce problemy zostaną w 
jej pełnej gestii, ęfcyUu musimy 
je rozstrzygać tu," w naszej 
krainie, przy czym rozstrzygać

wyspólnym wysiłkiem Litwi­
nów i Polaków. .

Wiem też, że nie wszyscy 
poprą moją postawę. Ci, co 
głosowali ża referendum, moż 
liwie będą rozpowszechniać po­
głoski, że się zaprzedałem Sa- 
judisowi. Nawet na sesji Rady 
Samorządu rej. wileńskiego 
okrzyknięto, że moja postawa 
nie różni się od tych, którzy 
już stracili na autorytecie w 
naszym środowisku. Różni się,

tot. bardzo!. Po, pterwsze,^ n^ 
przestrzeni trzech la l '  działał 
ribścf Ksf><5!eczner nie "ubijałem" 
nie ubijam żadnego prywatne 
go interesu materialnego, { 
działam z myślą o naszym 
wspólnym polskim interesie. Po 
drugie, widzę, jak ostatnio 
rozstrzyga się problemy'  ogól- 
nolitewskie i jednocześnie — 
mniejszości narodowej. Uro 
dzony na ziemi, gdzie leżą koś­
ci moić!V* praojców, nie chcę 
przyczyniać się do budowy 
nowego muru nienawiści mię­
dzy Litwinami i Polakami. 
Moja postawa wobec tego, co 
się nam należy, jest jedno­
znaczna. Przy tym musimy pa­
miętać o przyszłości Litwy, 
woli większości jej mieszkań­
ców. Zastanówmy się: co nam 
daje wciskanie się na siłę mię­
dzy żarna?

W tych dniach rozterki m ąd­
rzy ludzie ■— a ich nie bra­
kuje na Wileńszczyźnie — 
powiadają, ż e  wszystkiego od 
razu nie da się rozstrzygnąć, 
że nie damy rady natychmiast 
wszystkiemu zapobiec i zara­
dzić. Ale chodzi mi o to, żeby 
każdy z nas postępował zgod­
nie ze swoim - sumieniem, na­
szym wspólnym interesem, by 
później- móc powiedzieć cho­
ciażby samemu sobie, że nie 
splamił swego honoru, nie 
zaszkodził naszej sprawie. 
Dlatego też nie wezmę udziału 
w referendum.

Ryszard MACIEJKIANIEC

Wkrótce 10-lecie „Wileńszczyzny*
Jak te lata lecą... Zdaje się, 

wczoraj powstała „Wileńszczy- 
znau, robiła pierwsze zdecydo­
wane kroki obalając na ś Woj ej 
drodze piętrzące się. przeszko­
dy. Długo nie pozwalano jej 
przybrać tej nazwy, gdyż pow­
stawała w okresie,-- gdy samo 
słowo „Wileńszczyzna było 
„niecenzuralne". Nieżyczliwi 
prorokowali zespołowi krótki 
żywot.

I oto 3 maja „Wileńszczyź­
nie11 spełni się 10 lat. Setki

występów. Kilka różnorodnych 
programów tematycznych, - nie 
licząc wciąż odnawianego pro­
gramu pieśni;! tańców* Wileńsż- 
czyzny. W dniach jubileuszu zo­
stanie zaprezentowany niemal 
cały dorobek zespołu. A więc
3 maja —. *,Z dymem pożarów**,
4 maja •— „Wesele wileńskie** 
i 5 maja —- nowy program pieś­
ni i tańców. Już przyjmuję się 
zamówienia , zbiorowe. Nato­
miast w kasie Pałacu Kultury 
ZZ bilety będą sprzedawane 9

kwietnia od godz. 18.
Za te 10 lat siłą zmieniają 

cych się warunków życiowych 
(wojsko, wyjazd na studia, za­
łożenie rodziny) przewinęło się 
przez zespół sporo osób, które 
już dziś w „Wileńszczyźnie** nie 
biorą’ udziału. Zapraszamy 
wszystkich byłych uczestników 
do udziału w jubileuszowym 
koncercie. Celem omówienia tei 
sprawy zapraszamy wszystkich 
naszych weteranów o przyby­
cie 17 marca na godz. 15 do 
Szkoły Średniej nr 5 (ul. An- 
tokol 33, pokój 49).

Jan MINCEWICZ

nież nasi niektórzy działacze, 
których nie stać było na szuka­
nie porozumienia. Na szczęście, 
ostatnio, zarówno w  stosunkach 
między Polakami i Litwinami, 
jak  i w stosunkach naszej Ma- 

' cierzy db nas zarysowały się 
pewne zmiany. A najważniejsze 
to, że udało się nam również 
wpłynąć na politykę Państw a 
Litewskiego wobec polskiej 
mniejszości.

Jak  wiadomo, parlam ent Re­
publiki Litewskiej 29 stycznia 
znowelizował ustawę o mniej­
szościach narodowych. W prowa­
dzono m. in. zapis, że w insty­
tucjach i urzędach na obszarach 
zamieszkiwanych przez zw arte 
skupiska ludności nielitewskiej 
obok państwowego języka li­
tewskiego może być także uży­
w any język mniejszości. N a­
pisy o charakterze informacyj­
nym m ają być dwujęzyczne. 
Również przyznano mniejszoś­
ciom narodowym prawo do od­
bywania wyższych studiów w 
języku ojczystym. W tym celu 
m ają być utworzone na wyż­
szych uczelniach nowe kierunki, 
których zadaniem będzie kształ­
cenie nauczycieli, wychowaw­
czyń przedszkoli oraz innych 
specjalistów dla potrzeb mniej­
szościowych grup etnicznych. 
Jak  wiadomo, rozpatruje się 
^becnie kwęsUe utworzenia^ pol­

ickiej wy^gkej licźelnli PkrTamerit 
"zobowiązał rzącf v li&Wfcki ’■ ‘do 
przedstawienia Radzie Najwyż­
szej do 31 m aja projektu przy­
szłego podziału adm inistracyj­
nego, który przewidywałby 
utworzenie na bazie obecnych 
rejonów wileńskiego i solecz- 
nickiego — zamieszkałych w 
większości przez ludność polską 
— jednego okręgu wileńskiego, 
posiadającego własny status.

Jak  widzimy, decyzje najwyż­
szych władz Litwy zbiegają się 
z uchwałami drugiego zjazdu

fprzedstawicieli samorządu Wi- 
eńszczyzny, który opowiedział 

się za tym, aby wszystkie pro­
blemy regionu rozwiązywać w 
składzie Republiki Litewskiej, 

kierując się jej ustawodawstwem. 
Wydaje się, że obecnie zaistnia-

rodowa m* 
strzvgnać z
swój interes g r u p o ^ l i f c  
cy na tym, 
rzone nam g o d z i w i  
życia i do pozoton^nlaT  
sze Poląkam Ziemi 

Niestety, olcfeślB^ I M ,  
usiłują manipulował , > tuł 
Wileńszczyzny. 21e BiJSwfcu 
do tych brudnych ? 
wciągnięto Rady s,»  
rejonu wileńskiego 
nickiego, rady, na ku? 
pokładała przecież wUilS^it 
dzieje Rozumiem 
nych działaczy tych 
od począUtu stawiali ,2 W t, 
wę, liczyli, że to 
dopomoże nam znaltóJU "H 
język z Litwinami ora. 
ze wszystkie nasze J  
Myślę, że cl działacze K 8"?- 
dawno zrozumieli mi m 
czczę nadzieje, że'kluc,’’ , >° 
szych stosunków M jJU S  
skich znajduje sie h  
nie. Jeżeli działacze d 
już nic nie mała ri.u Hdzii do

szczyzny podejmuj^ 
przeczące ustawodawstwu T J1 
wy, mogą stracić viele »T‘ 
szczę więcej straci Iudn*£ JJ- 
wileńska, jeżeli da się J S  
do rozgrywek p o li ty S ^
m arca, *  tefere" « B

Bo co dalej? Przecież L  
wie Wileńszczyzna jest p S  
na o tyle, o ile jej J E ? *  
jest Litwa. Naród l l t £ f t  
noznacznie I ostatecznie 
ził swoją opinię w plebiscS 
9 lutego br. WczefowT? 
później Litwa będzie rzeczwi 
cie wolna. Gdyby Judnoid Wu 
leńszczyzny opowiedzisli *  
17 marca za utrzymaniem Utn 
w składzie Związku Sowiej*, 
go, dałoby to powód by &  
nić siebie, czyli Polaków % 
leńszczyzny, zakładnikami m- 
zpadającego się imperium, i  
rola zakładnika, niezależni. od 
tego, w czyich rękach się ajj. 
duje, jest niebezpieczna.

Ale najważniejsze, ło przysz­
łość nasza i naszych ifcjed Co 
będzie z nimi, kiedy gidb 
m o c a rs tw  poigra i  nami, i 
póiti iej" nas -porzuci? Pnedti 
Polska ze ; znanych względni 
nas nie przygarnie, a dli uto 
nów wówczas na zamsze pow­
staniemy w pamięci i świado­
mości jako ludzie, któiz; kb 
zdradzili w najtrudniejszej dni- 
II. Gdyby samorządy rejooń 
wileńskiego oraz solecznidô o 
nie chciały naprawić swoid 
błędów, to musimy wiedzieć g 
są to organa czasowe — 
braliśmy te, wybierzemj E 
inne. Polacy, na ffileiua*|Wi 
są kategorią stałą, bo S  
Ojczyzny, niż ta, nie najł 1 
mieć nie chcą.

*0 tym. * wszystkim miDioj 
pamiętać.

Zbigniew BALCEWK2

KONTROWERSJE WOKOt PRZYSSOStl
PAŃSTWA RADZIECKIEGO

MOSKWA (PAP), Rada Fe­
deracji ZSRR przyjęła projekt 
nowego układu związkowego, 
choć. wiele jego punktów budzi 
kontrowersje i różnice, zdań 
między republikami * i cen­
trum.

Nie uzgodniono procedury 
przyjęcia układu związkowego. 
Parlam ent Rosji nie zdecydo­
wał jeszcze, czy do zatwierdze­
nia tego dokumentu wystarczy 
zUrykła większość czy też 2 /3  
głosów.

Najważniejsze różnice doty­
czą jednak konkretnych posta­
nowień układu. Projekt prze­
widuje m.ih., że do władz cen­
tralnych należeć będzie pro­
wadzenie polityki gospodar­
czej, celnej, podatkowej, han­
dlu zagranicznego. Dokument 
przewiduje też ziębow inic 
własności obecnych ministerstw 
związkowych.

Kontrowersje budzi też spra­
wa reprezentacji republik auto­
nomicznych, które w ostatnim 
czasie ogłosiły się suwerenny­
mi republikami związkowymi. 
Przemawiając 7 marca w par­
lamencie . ZSRR, Gorbaczow 
stwierdził, że republiki autono­

miczne, które °g]°siiyj^**2 
suwerenność, będą mogjy ^  
w skład związku 
pośrednio, jak i w składzie 
nej republiki. |

Projekt układu g l j j j S  
znosi instytucję *1? «f*.

z“S J?w ■££es
bierany w w ybor^ ^  
nych. Projekł układu ^  * 
czas n ą fy .F & S  ^ ^ c h 5 - l e tn i c h j^ y ^

Przypomnijmy. „ B P  
■ ła d u  związkowy J ”  p  
Rosja, UkrJina. B'*10 jgSgjJ, 
rachstan,

bejdżan, który 
pracach przyąot® . jńWW 
mówił podpisać fe f  
Natomiast | j >iSj

I nia. Gruzja. Arm«|'*,  prjT 
!?uDnWnn!3^^ wa nie uczestnicz)'/ j nje iJP 
w ostatnim gotowaniadl oodP^ui
i H i M  |za ją  się «  |

Republiki te M?. „go 
bojkot S S  ^  
marca ', ręf^ndu"1 
przyszłości Z
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Rozmówiliśmy się;. .  Marzec 
v 1939 — byl to początek służby 
czynnej* wt2 kompanii ciężkich 
karabipów maszynowych 1 pp. 
Legionów im. Józefa Piłsudskie­
go w Wilnie; wrzesień 1939 — 
udzjał w walkach, m. ,in. pod 
Wyszkowem, Siedlcami1, Mroza­
mi. Kałuszynem,. .Garwolinem, 
Dęblinem... Tak' skrótow o'w y­

g lą d a  szJak bojowy pana S ta­
nisława znaczony tragicznymi 
wydarzeniami, których świa­
dkiem .był. Kolo Mrozów, gdzie 
doznali dotkliwej porażki, za-

10 NIE PRZEMINIE 
l WIATREM^

Fiko 81-leta* starzec dopiero 
«mam prawo śmiało wspo- 

o tragicznych dla nas,
K ków, wydarzeniach września 
r l  r od ,-iych słów rozpo- 

swój iist wilnianin Fran- 
**5 Pawlukojć, były kołnierz 

koir.panii .ciężkich karabinów 
Lufnowych 1 pp.. który .przed 

m stacjonował w Wilnie 
*1 ul Kalwaryjskiej.
'Pin Franciszek został zmobi- 

1  sierpnia. Walczy! 
j S i e  1 Dywizji Piechoty 
l a  im.,. Józefa Pilsud- 
Sm Podczas cofania się w 
jS n i  Warszawy trafił do 
Reckiej niewoli. Znalazł się 
,  Zgorzelcu. Następnie praco- 
nl u gospodarza — byl to Nie- 

I  i*  oolsldegD pochodzenia —
I  fopolskiem. W 1944 r. zdolal 
I J f f i j f y d o s t a ć  - s i ę ^ i  z 
|  'nclfcim trudem powroctl w 
Iradiinne strony. „Nigdy nie za- 
lafflf swojej wojennej drogi, w
■ Ogólności, gdy spojrzę na 
|  [J jęcia1 — zwierza się pan
■ Fnndszek. — Te z czasów
■ jóby czynnej i z niewoli..."

Pnechowywane w ciągu wie- 
i lit dokumenty, zdjęcia, oca- 
b; przed ziszczeniem, a prze- 
gń w czasach represji ich od- 
uleiienie podczas rewizji w 
tanu mogło być obciążającym 
siterialem I powodowym,, są 
jijUjdem patriotyzmu, odwa­
li uchowania pamięci w ro- 
feime.
Zachował swoje zdjęcie z 

niska również pan Stanisław 
Ijndd. .Spotkałem go w po­
lani — tu pracuje — wydaw- 
Ktva „Wiltis", gdzie obecnie 
Nmje się „Kurier Wileński".

. K U R I E R  W I L E Ń S K I "

^strzelił się dowódca 2* batalio­
nu Snajor Kowalski, żołnierz le­
gionów Piłsudskiego. Nie prze­
żył klęski. Bohatersko walczyli 
dowódca kompanii, w której był 
Wysocki, porucznik Łoziński, 
kaprale —* Wojciechowski (po­
legł kóło Siedlec) i Dłutowski, 
Kamiński; Między Rykami a 
Włodawą zebrało się dużo woj­
ska: artyleria, kawaleria, 'pie­
chota — wspomina pan Stani­
sław. — Zostaliśmy otoczeni 
przez wroga. Walczyliśmy na 
ile nas było stać. Ulegliśmy 
przeważającej sile. Kapitan Ka­
sza 1 nieznany porucznik oświad­
czyli: ^Nic już nie poradzimy. 
Kto chce, może wracać do domu 
lub zaciągnąć fsię do party­
zantki. . ^

Pan Stanisław wstąpił do od­
działu partyzanckiego. Liczył on 
około 60 osób. Gospodarz mają­
tku, w .którym się zatrzymali,

zaprowadził do lasu. Obiecał 
przywieźć żywność. Nid docze­
kali. • Oddział rozproszył się. 
Wysocki razem z kol^^uiii do­
tarł do Brześcia i znalazł się 
w  niewoli radzieckiej. Wszyscy 
zostali załadowani do wagonów. 
Pociąg ruszył na Wschód. W 
Stołpcach pan Stanisław razem 
z Wandalęwiczem i Paszkiewi­
czem próbował uęiec. Niestety, 
napotkany patrol zawrócił ich.

Na początku października 
1939 r. został więźniem Ostasz­
kowa. Były przesłuchiwania, 
głód i chłód. Jako szeregowy 
żołnierz: został zwolniony. W  
listopadzie 1939 r. zapukał do 
drzwi rodzinnego dom u...

C wiele dłużej trwała wojna 
dla byłego podoficera Wojska 
Polskiego Bolesława Lubeckie- 
go ze wsi Białozaryszki w rejo- 
ne wileńskim. Po wrześniowej 
klęsce został rozbrojony przez

' Wysocki Bolesław Lubecki

W rześnia
Armię Czerwoną. W 1942 r. 
doszły nowe przeżycia. Pana 
Bolesława pozbawiono gospoda­
rstwa — 60 ha ziemi. Według 
jego relacji wyglądało to tak: 
„. ..Wysiedleńców zawieziono do 
majątku Glinciszki i zamknięto 
w piwnicy browarowej. Po kil­
ku dniach zaczęto przewozić w 
kierunku Wilna. Nie opodal miej-; 
scowóści Osiukłe spotkaliśmy 
naczelnika poiicji w Podbrzeziu, 
który oświadczył, < że jesteśmy 
wolni i możemy iść w różne 
strony beż prawa powrotu do 
swoich gospodarstw. Później 

' dowiedzieliśmy się, że nas wie­
ziono na stracenie do Lasów 
Wilanowskich.. . “

W 1943 r. pan Bolesław wstą­
pił do Siatki konspiracyjnej Ar­
mii Krajowej, w następnym — 
do oddziału pod nazwą „8 
Brygada Mieczysława4** ' który 
został zorganizowany w miejsco­
wości Łubowa. Brał m. in. 
udział w rozbrajaniu Niemców 
podczas akcji „Ostra Bramą**.

W 1945 r. po aresztowaniu 
przez NKWD, pobycie na Łu- 
kiszkach Lubecki został wywie- 

• .v<&rt ; V.. ̂ Saratowie.

Stamtąd w 1947 r. został prze­
wieziony do łagru w Borowi­
czach. Mimo prześladowań za­
chował swoje żołnierskie zdję­
cie.

Tak poprzez ludzkie losy po­
znajemy swoją historię. Cieszy­
my się, że rośnie zainteresowa­
nie tradycjami Wojska Polskie­
go, że nasi Czytelnicy swoją 
wiedzą w itym zakresie dzielą 
się z nami nawiązując do pu-. 
blikacji „Kroniki pamięci**,. do 
naszych wileńskich dziejów.

„Zamieszczone w „K. W.u 5 
stycznia 1991 r. zdjęcie Bolesła­
wa Bazylewicza wskazuje, że 
odbywał on służbę w 6 pp, Le-- 
gionów im. Józefą Piłsudskiego, 
który wchodził w skład 1 Dy­
wizji Piechoty Legionów — 
stara się dopomóc w ustaleniu 
losu tego zaginionego bez wieś­

ci żołnierza Września wilnianin 
Jerzy Choroszewski. Dalej pan 
Jerzy pisze: „ ...6  pp. stacjono­
wał w Wilnie na Antokolu w 
koszarach przy kościele św. 
Piotra i Pawła (obecnie jedno­
stka MSW ZSRR) oraz w dwóch 
budynkach przy ul. Kościuszki 
(były internat szkolny). W 
sierpniu 1939 r. mobilizacja te­
go piliku odbywała się na An- 
tokolti;, Przysięgę składał na 
swoim boisku sportowym (obe­
cnie stadion „Dynamo**). Stąd 
wyruszył na front. Zapasowy 
ośrodek’ pułku 18 września co­
fając się przed Armią Czerwo­
ną przekroczył granicę litewską 
pod Mejszagołą i został inter­
nowany na Litwie. Możliwe, że 
Bolesław Bazylewicz zaginął 
gdzieś na tym szlaku. Cyfra 6 
na naramienniku jego munduru 
oznacza przynależność pułkową, 
odznaka na rękawie — służbę 
w końipanil ciężkich karabinów 
maszynowych, odznaka na pie­
rsi — to Państwowa Odznaka 
Sportowa (POS), sznury nara- 
mienne — odznaka Strzelca wy­
borowego! Miękka rogatywka 
wskazuje, że zdjęcie wykonano 
przed rokiem 1938. Tyle można 
wyczytać z fotografii**. Być mo­
że, te dane będą pomocne w 

^-dalszych poszukiwaniach szere­
gowca WP Bolesława rBazyle- 
witfza.

Z poszukiwaniami związana 
jest również prośba pana Cze­
sława Grzelaka, 'który pragnie 
nawiązać kontakt z wilnianami 
—- uczestnikami obrony Wilna 
w 1939 r. Pisać należy na adres: 
Polska, 00-910 Warszawa 72, 
ul. Frontowa 5 m. 22. W nawią­
zaniu do tego pragnę nadmie­
nić, że jednymr z obrońców Wil­
na był pan Wacław Markowski; 
O nim w następnej publikacji.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDjęCIU: Franciszek
Pawlukojć na początku lat 30 
z rodziną — w czasach czyn­
nej służby wojskowej — w ro­
dzinnej wsi Kotki k/Rudomina.

Repr. W. Charin
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Prawdopodo- 
a,ca Wypowiedz ura­

stała dla niektórych naszych 
Czytelników do rangi już zatwie­
rdzonej decyzji, budziła zanie­
pokojenie.' Projekt ów zostanie 
prawdopodobnie zatwierdzony 
nieprędko.

Prywatyzacja mieszkań — nie­
łatwa sprawa. To setki powią­
zań, aspektów, zależności, a 
członkowie rządu są młodzi i 
niedoświadczeni. Trzeba przy­
znać, że ludzie to rozumieją, i 
przysyłają do gazet i czasopism 
bardzo rzeczowe uwagi 1 propo­
zycje. Kazimieras Pataszius pi­
sał w „Respublice1*: „Poza
właścicielami nadmetraży są 
jeszcze ci, którym daleko do 
normy.. .  Czy nie warto by by­
ło , przydzielać „złupione** u 
nadmetrażowców pieniądze tym, 
którzy nie mają nawet normy? 
W charakterze kompensaty**.

„W projekcie ustawy o sprze­
daży mieszkań zawarte są 
ździercze warunki. Większość 
ludzi, szczególnie starsi wiekiem, 
emeryci, nie będą mogli wyku­
pić mieszkań... Rząd Rosji 
proponuje dać ludziom minimal­
ny, potrzebny do tycia metraż 
(nie ogólny) bezpłatnie, a ze­

zwolić ńa wykup, tylko tego 
ponadnormatywnego** — propo­
nowała Litewska Liga Wolnoś­
ci.--

Bardzo konkretne i wyczerpu­
jące wnioski przedstawił w 
„Lietuwos Aidas** profesor S. 
Uosis: „Dziś 1 m2 mieszkania 
kosztuje miesięcznie 13 kop. Je­
żeli mieszkanie ma 51 ms, to 
miesięcznie kosztuje ono 6.72 rb. 
Roczriie 1 m2 wynosi 1.56 rb„ 
a całego mieszkania — 80.64 rb:

Rząd proponuje za 1 m2 w 
granicach normy (20 m2 na 
członka plus 10 m2 na rodzinę) 
— 200—250 rb., a za ponaa- 
normatywny metr — 4—6 ra­
zy drożej... Jak człowiek może 
wykupić mieszkanie za taką ce- 
nę, mając tak nędzne pobory?
. .  .Projekt jest błędny i w as­
pekcie. teoretycznym i socjal­
nym. 'Trzeba stworzyć grupę 
ekspertów, do której weszlioy 

przedstawiciele Parlamentu, Rzą­
du, partii politycznych, zwią­
zków zawodowych, uczelni i 
instytucji naukowych, resortów 
1 dopiero potem omawiać nowy 
projekt w Parlamencie**.

Jakie dokumenty trzeba bę­

dzie składać, by móc wykupić 
mieszkanie — też nie wiadomo. 
Możemy tylko powiedzieć, jakie 
były potrzebne podczas sprze­
daży mieszkań awa lata temu:
1) podanie na Imię starosty,
2) zaświadczenie z zarządu do­
mów (pododdziału starostwa) o 
składzie rodziny, 3) zaświad­
czenie z Biura Inwentaryzacji 
o iym, że w ciągu pięciu lat 
nie dysponowałeś domem włas­
nościowym, 4) pian mieszkania 
wydany przez Biuro Inwenta­
ryzacji, 5) pisemną zgodę 
wszystkich członków rodziny

I na wykupienie mieszkania, 6) 
order lub umowę o ' wynajmie 
mieszkania, 

i Uprzedzam! Takie były wa­
runki dwa lata temu. Jakie bę­
dą obecnie — nie wiadomo. Nie 
biegajcie do Biura Inwentary­
zacji przed czasem, bo instytu­
cja ta nie wydaje na razie do-^ 
kumentów potrzebnych do w y -l 
kupienia mieszkań.

To samo dotyczy projektu 
Ustawy republiki „O trybie i wa­
runkach zwrotu ‘ zachowanych 
nieruchomości*4. Póki projekt nie 
zostanie zatwierdzony — nic 
nie można na ten temat po­
wiedzieć.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

N a  wesoło 
o kobietach

Co pani podaje mężowi, 
jeśli nie smakuje mu domowy 
obiad?

— Płaszcz i kapelusz.

W kolejce kłócą się dwie ko­
biety.

— Przecież ja byłam przed 
paniąl

— W tej kolejce — nie, ale 
na‘ świecie to na pewno!

.— Moja córeczka z każdym 
rokiem staje się coraz poao- 
bnieisza do mnie — mówi są­
siadka do sąsiadki.

—■ I nie ma na to'żadnej ra- 
1 dy?...

— Stary, więc jednak pogo­
dziłeś się z żoną? Widziałem, 
jak wczoraj zgodnie piłowaliś­
cie drwa.

— To nie były drwa, tylko 
nasze meble.

(Z tarniku 
„Klub Masztalskiego*4)
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Kierunki polityki 
gospodarczej i socjalnej

(Dokończenie ze str. 1) 
Związku Radzieckim rosły one 
i u nas.

Dążymy jednak i będziemy 
dążyli do maksymalnej kompen­
saty strat doznawanych przez 
mieszkańców, zwłaszcza w wy­
niku podrożenia towarów pod-' 
stawowych. W projekcie budże­
tu na jok  bieżący jedynie na 
dotacje i wypłatę rekompensa­
ty zamierza się wyasygnować 
około 3,5 mld rubli, co stanowi 
około połowy wszystkich śro­
dków budżetu.

Niektórzy kierownicy przed­
siębiorstw, ekonomiści, nauko­
wcy domagają się niezwłocznie 
cen rynkowych. Gdybyśmy tak 
dęklaracyjnie ogłosili wolne ce­
ny, powstałby całkowity chaos 
nie tylko na rynku towarowym, 
lecz i w ogniwie produkcyjnyift. 
Rząd zmierza lęu temu, aby re­
forma cen została, wcielona w 
życie dostatecznie ’ szybko, a 
jednocześnie przy odpowiednim 
przygotowaniu do niej wszy­
stkich — konsekwentnie, na kil­
ku etapach? Zamierzamy wdra­
żać prawdziwe kształtowanie. 
cen rynkowych jeszcze do na­
stania lata. Obecnie trwa przy­
gotowawczy etap reformy cen,, 
gdy stopniowo rezygnuję się 
z dotacji produkcji, wyrównuje 
się rentownośd produkcji w 
stosunku do kapitału, poziomy < 
cen i wynagrodzenia za pracę 
w różnych dziedzinach góspo-. 
darki.

Po zamrożeniu na miesiąc 
czy kilka nowego poziomuj cen,, 
po uregulowaniu w ciągu tego 
czasu mechanizmu kompensaty 
socjalnej dla. ./mieszkańców, 
przede wszystkim nowych płac, 
emerytur i zasiłków, będziemy 
mogli poczynić kolejny krok w 
kierunku reformy: zwolnić ceny. 
Ceny rynkowe, nową skalę cen 
mamy wprowadzić nie w posz­
czególnych' gałęziach^gespoda-- 
rczych” tizy • •przedsiębiorstwach-, 
lecz w sposób zorganizowany 
we wszystkich branżach.

Nowy system cen niezbędny 
jest również producentom pro­
dukcji rolnej, towarów konsump­
cyjnych. Wymaga to jednak 
olbrzymich środków. Rząd za­
mierza obecnie poprawić sy­
tuację finansową przedsiębiorstw 
rolniczych. Ustaliliśmy ulgi do­
tyczące podatków i , potrąceń t W - 
najbliższym czasie zatwierdzi­
my znacznie wyższe ceny na 
baraki cukrowe oraz pozostałe 
przyszłe' p!óny,~ nieco później , 
wzrosną ceny na mięso, mleko 
oraż inne artykuły żywnościo­
we.

Nie do pomyślenia .b y ło b y ' 
jednocześnie' podnosić ceny f 
towarów użytkowych, i ' ceny 
skupu, według których oblicza 
się -obecnie- kompensatę - iniesz- . 
kańcom.

Będziemy si£ jednak starali?, 
aby po podwyżce cen na towa­
ry podstawowe przez kilka mie­
sięcy kompensata była Jeż wy7 
płacana rolnikom.

Raz jeszcze chcemy podkreś­
lić i zapewnić wszystkich miesz­
kańców wsi, poWiedziałi G. Wag- 
norius, że nie będziemy prze­
mocą burzyli ukształtowanych 
struktur produkcyjnych. Rol­
nicy sami powinni wybrać for­
mę gospodarowania.- Gospoda­
rstwa zespołowe będą istnia- ** 
ły,' zanim będą rentowne. Jed­
nakże i państwowe akcyjne 
przedsiębiorstwo przemysłowe, 
i zespołowe przedsiębiorstwo 
rolnicze w przypadku złej orga­
nizacji pracy, o ile się s stanie 
nierentowne, zostanie zlikwido­
wane bądź zreorganizowane.

Rząd będzie również dążył 
do wyrównania warunków go­
spodarowania i wynagrodzenia 
za pracę w sektorach państwo­
wym i prywatnym w sferach 
działalności produkcyjnej i nie­
produkcyjnej.

Dla gospodarki litewskiej 
bardzo istotne są racjonalizacja 
i szerzenie kontaktów gospoda­
rczych z sąsiednimi, a także 
bardziej odległymi rynkami. 
Zamierzamy więc stopniowo 
zmieniać swe struktury produ­

kcyjne, abyśmy byli mniej za­
leżni od monopolu surowcowe- 

• go ZSRR. Poszukujemy też al­
ternatywnych. źródeł surowca. 
Nie oznacza to jednak, że zry­
wamy kontakty gospodarcze z 
ZSRR. Jednym z głównych 
aspektów polityki rządowej jest 
utrzymanie dobrych stosunków 
gospodarczych i handlowych z 
republikami ZSRR, a także z 
centralnymi resortami ekono­
micznymi. Jednocześnie szerzy 
się współpraca gospodarcza z 
państwami Europy Zachodniej i 
Północnej oraz innymi krajami 
zagranicznymi.

W okresie przejścia do gospo­
darki rynkowej rząd \  realizo­
wać będzie aktywną politykę 
zatrudnienia siły roboczej, 
wspierać finansowo tworzenie 
nowych stanowisk pracy, w ra­
zie potrzeby zastosuje t e i  śrô - 
dki administracyjne w cehuza­
chowania istniejących miejsc 
pracy. W tym okresie regulo­
wania proporcji ekonomicznych, 
rozstrzygania problemów zatru­
dnienia z powodzeniem posłu­
żyć też może kapitał państwo­
wy. ':W latach 1991—1992 po­
winno śię zachować 40 proc. 
Ogółu posiadanego mienia pro­
dukcyjnego. Nieodwracalnym 
błędem w tym okresie byłoby 
zmniejśzenie" części mienia pań­
stwowego. W ©kresie prywaty­
zacji • za priorytetowe mamy 
uważać interesy odradzającego 
się państwa.

Obecnie większość mieszkań­
ców Litwy;"których pracą stwo­
rzony został państwowy „społe­
cznyw fundusz gospodarki miesz­
kaniowej, nie posiada oszczę­
dności dla wykupienia swych 
mieszkań. Z tego powodu zre­
zygnowano z rozpoczęcia sprze­
daży mieszkań państwowych i 
resortowych zanim nie zostanie 
uchwalona ! i nie będzie wcielo­
na w.tZ^oie.. ogólna ustawa o 
pryw^ty&aeji, ^wiadomo,-
przewiduje ona wszystkim mie­
szkańcom Jednorazowe wypłaty 
pieniężne, które w Społeczeń­
stwie zwane są czekami inwe­
stycyjnymi. Za yzyskane środki 
pieniężne będą Właśnie wykupy­
wane mieszkania, będzie naby­
wane mferiie produkcyjne '  oraz 
akcje-

Dążąc do zachowania real? 
nyęh oszczędności mieszkańców, 
spłacenia państwowego zadłuże­
nia wewnętrznego, sięgającego 
do 7 mld rubli, jednocześnie 
musimy sprzedać część mienia 
państwowego za czystą gotów-' 
kę.- Niebezpieczeństwo1 .VQ 
nTe Jsame ruble, ale sytuacja, 
gdy jest icłj .bardzo dużo'. Przed 
tym właśnie m am y. uchronić 
swój rynek':*

A więc na tą całą, pracę pro­
simy jednego roku. W ciągu 
tych 12 miesięcy będzięmy mu­
sieli udowodnić, że życie i utrzy- ,. 
manie każdego z nas zależy 
nie od narodowości i partii, lecz 
od nowych technologii, pracy 
i odpowiedzialności.

Prosimy wszystkie siły spo­
łeczno-polityczne w tym decydu-: 
jącym dla LitWy okresie pow­
strzymać Się przed walką poli-. 
tyczną, a zwłaszcza na podłożu 
ekonomicznym, a także dać 
możność rządowi przez tych 
dwanaście miesięcy bez doda­
tkowych kłopotów politycznych 
spokojnie i wydajnie popraco­
wać. Jeśli przetrwamy ten cię­
żki okres, wygramy wszyscy, 
wszystkie partie demokratyczne 
i siły. Jeśli nie w ytrw am y ■— 
wszyscy przegramy, stracimy 
Litwę, powiedział premier.

Rząd posiada wyraźny plan 
działania. ’ Jeśli udzielicie po­
parcia rządowi stwarzając jak 
najprzychylniejsze warunki pra­
cy, społeczne i polityczne, bę­
dziemy w stanie wybrnąć z 
otchłani nędzy. Jest to główna 
troska rządu i cel, do którego 
będzie on dążył nie; bacząc na 
żadne koniunktury polityczne.

Redaktor 
Zbigniew RALCEWICZ

E k r a n y
LIETUWA — „Casanova“ (2 

ode., Wloęhy, dla dorosłych) — 
o 11, 14, 17, 20. i 

HELIOS — I sala — 14.—17. 
III. „Casanova“ (2 ode., Włochy, 
dla dorosłych) — o 12.30, 16,
19.30. II sala — „Patriota** 
(USA) — o 11, 13, 15, 17, 19, 
20.50.

PERGALE — t f  „Potwór** 
(Francja) — o 11, 13, 15,. 17, 19,
21. M

WILN1US — „Kat44 (2 ode., 
ZSRR) — o 11, 14.10, 17.20,
20.30.

W1NGIS 'pr- „Płynne niebo al­
bo zapłata za rozpustę** (USA, 
dla dorosłych) — o U., 13.30, 
16, 18.30, 21.

LAZDYNAI — „Wojny gwie­
zdne*4 (USA) o 11.30, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

TAIKA — „Patriota** (USA) 
— o 13, 15, 19, 21.10. „Dzieci 
z hotelu „Ameryka44 (Litwa) — 
o 17, 16, 17.111’— „Nlepoczciwa 
koza44 (zestaw kreskówek w jęź.

lit.) — o 11 (dla dzieci).
AIDAS — „King Kong44 (2 , 

ode., USA) — o 11. 15.111 — 
o 16.30,‘ 1*9.30; 16, 17.III — o
13.30, 16.30, 19.30.

DRAUGYSTE — „Wojny
gwiezdne44 (USA): 14, 15.111̂ — 
o 15, 17.10, 19.30; 16, 17. I I I — o 
12.50, 15, 17.10, 19.30. ■ 

AUSZRA — „Udręki miłości** 
(2 ode., Indie) ■— o 10.30,
13.30, 16, 18.40, 21.

PLANETA — „Doza44 (ZSRR)
— o 14.30, 18.20, „Zielona kob­
ra44 (Niemcy, Ghana) — o 16.20, 
20. 14, 15.111 — „Megl4* (Buł­
garia) — o 14.30.

ADRIA — „Kosztowna przy­
jemność44 (ZSRR, dla doro­
słych): 14, 15.111 ■— o 16, 17.45,
19.30, 16, 17.111. y  o 14.15, 16, 
17.45, 19.30.

TEWYNE — „ Rob ot-polic ja nt- 
II44 (USA) — o 11.30, „Amery­
kański nindzia-IVM (0SA) — o 
14. A. Schwarzeneger w filmie 
„Kaktus Jack** — o 16. „Hotel 
„Kwiatek namiętności*4 (USA)
— o 18. „Morze miłości (USA) 
dla dórosfych) — o 20.

KT0 URodzi,|  S fe
teglczne. ,

w dniu diisiei,, !!S 
nieraz ludzie f i l  jota. 
bohaterscy, p o tra fi?  W  
innymi S pqdda*fe S  
11. Uporczywi, 1 1 H fiii «■

■  Jest namijfnym I , 
m najrozmaitszy,* I H H  
zwraca wielJCni " * C

Telewizja
CZWARTEK, 14 MARCA 

Telewizja Polska 
9.00 — „Dzień dobry** — po­

ranny magazyn t, rozmaitości.
10.00 — Wiadomóśęi poranne. 
iSU0. — E)omowe przedszkole. 
10.35 — „Po sześćdziesiątce*4— 
program dla wszystkich. 10.55

— „Herkules Poirot — detektyw4* 
(6) — serial kryminalny prod. 
angielskiej. 11.55 — Aktualnoś­
ci telegazety. 12.00t- 15.55 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
„Warszawa 1945—1949** — film 
dok. 16.35 — Z archiwum pols­
kiej piosenki. 17.00 Wiado­
mości popołudniowe. ,17.10 — 
Video-Top* 17.20 Dla mło­
dych widzów: „Kwant**. 18.15
— Teleexpress. 18.35 — Podró­
że na Kresy. 19.00 — „10 mi­
nut”. 19.10 — „Rajski ogród 
Anny Strzelczyk** — -reportaż.
19.45 — Magazyn katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 —
Wiadomości. 21.05 —  „Herkules 
Poirot — detektyw** (6) — se­
rial krym. prod. angielskiej.
22.00 — „Pegaz**. 22.30 —
M istrzostwa -świata w łyżwiar­
stwie figurowym. 24.00 —^Wia­
domości wieczorne.

Moskwa I 
5.30 — Poranek. 8.00 — Ko­

munikuje MSW. 8.15 — Film 
anim. 8.40 — Godzina dla dzie­
ci. 9.40 — Film fab. „Zabójstwo 
po angielsku**. Ode. 2. 11.00 ~  
TSN. 11.15 — M istrzostwa świa­
ta w łyżwiarstwie figurowym.
S f i f c l l  TSN* 14*15 ^  l i pfab. „Wiosenne występy**. 15.35
— Świat teatru lalkowego. 16.25
— Rosyjskie pieśni ludowe. 
16.40 — Do lat 16 i więcej. 
17.25 — Hokej na lodzie. 20.00

Kalendarium
* ,C zw arlek  /1 4.111/ jest 73 

dniem 1991 r. Do końca roku 
— 292 dni.

Znak Zodtkku — Ryby.
Imieniny — Matyldy, Ja ­

kuba, Leona.
>J< Wschód Słońca ~  6.38, 

zachód — 18.18. Długość dnia 
11 godz. 40 min.

— Czas. 20.45 — Komunikuje 
MSW. 21.00 — Jałta-91. 21.15
— Mistrzostwa i świata w łyż­
wiarstwie figurowym. 23.30 — 
TSN. 23.50 — Film fab. „Moje 
życie“.

Moskwa II 
7,00 —‘ Gimnastyka. 7.15—9.35 

i— Dla uczniów. 11.00 — Film 
fab*'„Cisza”. Ode. 1—2. 13.10 — 
Gimnastyka rytmiczna. 16.00 — 
Koncert. 16.15 — Twórczość A. 
Puszkina. 16.45 — Gimnastyka 
rytmiczna. 17.15 — Klucz do 
międzynarodowego rynku. 17.45
— Film dok. 18.45 — Informa­
tor parlamentu Rosji. 19.00 — 
Hokej na lodzie. 20.45 — Film 
fabit,, Wy stawa1*.

PIĄTEK, 15 MARCA 
Telewizja Polska 

8.40 — Express gospodarczy.
9.00 — ' „Dzień dobry — po­
ranny magazyn rozmaitości.
10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — Szkoła dla rodziców.
11.00 — „Kariera- Nikodema 
Dyzmy1* (5)r — serial TP. 11.55
— Telegazeta. 12.00—15.55 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
Z archiwum-połstkiej- - piosenki; 
16.30 ' ^ ‘Pfcłntffama''•światowego 
sportu. 17.00 — Wiadomości 
popołudniowe. 17.10 — Video- 
Top. 17.20 —  Dla dzieci: Lizak. 
17.45 — Dla najmłodszych: Ciu­
chcia. 18.05 — Język angielski 
dla najmłodszych. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.35 — Przegląd wy­
darzeń międzynarodowych. 19.00
— „10 minut*. 19.10 — „Karie­
ra  Nikodema Dyzmy** (5) — 
serial TP. 20.00 — Od „Kapi­
tału- do kapitału. 20.15 — Do­
branoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Miasteczko Twin Pe- 
aks“ — serial prod. USA. 21.55

j  Kinomania. 22.25 — Mist­
rzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym. 23.55 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 0.10 — Weekend 
w Jedynce, 0.20 — Jazz Jam- 
boree-90.

Moskwa 1 
5.30 — Poranek. 8.00 — Ho­

kej na lodzie. 10.15 — Do lat 
16 i więcej. 11.00 — TŚN. 11.15
— Mistrzostwa świata w łyż­
wiarstwie figurowym. 14.00 —■

r e m a m i
i zwraca Ę / R  
szczegóły — -
rozpraszać. 1  f

Przyjacielski 
potrafi być o z ięb l^ M  I  
ny. Na ogól H I B S  
rzliwy- Ma d M * $  
W wielu Werunkaa-fcilh 
sly są bardzo

Czego ślf 2 S S 1 
Aby nie oddawał sfe .*!*<. 
marzeniom wówczas J"®1)* 
scy. zajęci są pracą' ^ >
1 me pozwala! 
sić falom żyda 
ni czynią wielkie w i f c

Niechaj nie zapomin, 0 
rej sentencji mistyczne], f i  
głosi; że rozerwać V 3  
kwiatów jest nieraz | f i  
aniżeli skruszyć najtasajj. 
lazne łańcuchy.

Kwiaty oznaczają w tym 
padku więzy zmysłów i ncznt

TSN. 14<.15 <—'■ Film. (ab. jjjj
— Jeżeli* 3łiacie‘ ponad.. 1GL|£
— Oświata- w ZSRR 16.45 -  
Nasz sad. 17.15 -  Propa 
WID. 17,30 — Nowości międiy. 
narodowe, 17.40 — Układ ijg. 
zkowy 1— dragą, do konnlidł. 
cji.- 18.40- Film fab. 2(100- 
Czas. 20.40 — Program WID, 
Podcz^Jjprzerwy o 23.00 -  
TSN- 24.00 -  Film-speldźU 
„Echo^JH

Moskwa II
7.00 — GimjnasfyJca. 7.15 

Film? -n-p.\ 7;35—9.35 — Dli 
uczniów. 1U)5 — Fita IA 
„Wystawa-. 13.15 — .. „ 
Kazachskiej TV. 16.00 — ®  
anim. 16.15 — Rlm dok, ^  
mcy rosyjscy". 17.25 -  Ma 
nożna. „Torpedo" — M W  
(Moskwa). 19^0 — Dobranodfli 
19.35 — Koncert. 19.45 -  »  
dla wszystkich. 20.00 — u* 
20.45 — Mistrzostwa swirt 
łyżwiarstwie figurowy01

• Wyrazy głębokiego *^; 
czuda Danucie 10Z0« 
KIEJ w związku t t  g g  
ukochanego Ojca 
no nauczyadskie^ R^^-ł 
kie].' Szkoły Średniej m

Pogoda I
Litewska Służba Hydrome- 

teorologiczna przewiduje1 na 
14 marca zachmurzenie % prze­
jaśnieniami, niewielkie opady 
deszczu, mgłę, wiatr słaby, tem­
peratura 0—4 .stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady deszczu, tem­
peratura w nocy 0—5, w dzień 
2—7 stopni ciepła.

27,28,29 marca w Pałacu Kultury i Sportu  
Spraw Wewnętrznych Republiki Litewskiej odDę

Jarmark Wielkanocny

L
Zapraszamy wszystkich chętnych:
I tych, którzy mają coś sprzedać, 
i tych, którzy chcą coś kupić. 
Zwracać się: tel. 76-61-72, 75-06-10.

KUPIĘ
nową pralkę „Fieja11. 

Zwracać się: Wilno, tel. 73-86-20.

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękowanie Fun­

dacji Kultury Polskie] na Litwie 
za umożliwienie wyjazdu do 
Polski w celu uratowania zdro­
wia kochanemu synkowi wy­
raża rodzina Rozmyslowiczów

Sif Od 1 J |M  
Indeks 6721S

Ceni1
K U R I E R

Wileński
Ż anlffjg

Nasz adres: 232024 Wilno ul. Subocz, 5. 
Informacji udzielamy pod nr teł. 61-71 uL S 
Ogłoszenia oraz reklamy przyjmujemy P . $  I

(tel. 61-71-25) oraz przy ul. Maironlo f.
62-17-90) od godz. 9 do 17.

Dziennik i j
ny Rady
Republiki I g f U g 1, . .


